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w y r ó b !  K r ó l e w s k i e .
W y p ij 2 Protełoła Sekretaryattl ŚinHtł 

vu Pałacu Naszym  w Vilntcd. s*4 łr.iesiąca 
Lipca Raka i g i a .

F R E D E R Y K  AUGUST* 
i  Bo ze y  Ł a s k i  Król  Saski Xiąże Wdrs id-  

wski  &c .
Z w a ż y w s z y ,  iż exyf l i i iący  w  Naszem 

Xięl iwie W a rs za W sk ie m  z a k a z  flawozti  
octu z kraioW Auftryafckich, m ó g ł b y  ftru- 
dniać  doflawienie tego ar tyk ułu  dla woysk  
łia teraz w  ffceęzonem XięflWie exyftuią'  
t y c h ,  a  chcąc Oraz zabez pi ecz yć  l icznym 
k r a i o w y m  fa br yk om  octii o d b y t u ,  n a p r z e 1 
łożenie NaSzego MiniHra Skarbu,  flanowie* 
tny co naHępuie;

Art.  i. O ce i  franciizki  za certyfikata* 
mi d’ origine do X ię l łw a  Warszawskiego  
w c h o d z ą c y , te y  sa m ey  opłac ie podpadać  
be d z i e ,  iak iey  dotąd podlegał.

Art,  a. Ocet  z innych kraiow może 
także bydź  sp ro w a d z a n y m  do Naszego 
Xię l iw a  Warszawskiego  za  opłatą i l w e '  
k t o w ą  po groszy  polskich iedenaście sze­
ląg ów  d wa  od kw a rty  miar y  \S arszaw* 
Skiey ,  niemniey z łożeniem opłat  potocz­
n y c h  Infiruktarzem Jeneralnym uftaflowio* 
aych.  /

Art.  J. Ogłoszenie i wyko nan ie  ni* 
Łieyszjego Dekretu iako i umieszczenie o* 
t e g o  w Dzienniku P r a w ,  Na sz ym  Mini* 

Itrom, w c i e m  do którego n a l e ż y ,  pole-

tariiy.

(Vód.) Frederyk Aagujt.
(L.S. P r z e z  K r ó l a

Mitttjler Sekretarz Stano 
Zgodrio t  óryg. Stanisław Breza.
Felix Łubieńską Zgodno i  oryginałem* 
Minifter SpraW; Alłnifter Sek. Stanu

(L.S.) Stanisław Breza. 
A n t f̂ćnen.ani Kott. Minijłetii.

11. Wyrok pod d. 5 Sierpnia w Pilnie. 
Chćą ć  okazaną  Nam wierność i przy* 

ćhy lność  równie i gor l iwe d la  kraiu usłu­
gi W ,  Al exa ndr a  Batowskiego Kra y cz eg o  
Naszegó Xięftwa W ars zawskiego ,  n iemniey 
P os ł a  N a d z w y c z a j n e g o  i MiniHra Nasze­
go Pełnomocnego przy  d w o rz e  Hiszpań* 
śk ira , n o w y m  dow odem ła sk i  Ndszey u* 
świetnić,  ozdobil i śmy i ozdobiamy niniey- 
szem tegoż W ,  Alert. Batowskiego O rd e­
rem S, Stanisława.

Minifler Sprawiedl iwośc i  Xię f iwa  N a ­
szego W ars zawskiego  n i n ieytzy  Dekret  w  
dzienniku praw o o m i n a c y y  umieści,

(  Podpisy iak wyity,)
Z  W arszawy d i  15. Sierpnia. 
W Y P I S Y  z D Z I E N N I K Ó W  

R O N F E D E R A C n  J E N E R A L N E T  
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Za przykładem r yc hl ey  z pod ia r z m a  
Moskiewskiego oswobodzonych  P o w ia t o w ,  
tibiegaią się ciągle inn e ,  w  przesyłaniu do 
K o nf e de ra c j i  ak ce s so w,  a i eżl i  niektóra



v su y
dotąd nie m o g ł y  swoich  De leg ow any ch  
w y s ł a ć  dc R a d y  J f e n e r a m e y w a z . n e  zatru­
dnienia m i e y s c o w e , | by ły  temu na prze­
szkodzie.

P o w ia t  W o ł fc o w y s k i ,  iak s i ę i u z  po- 
przedniczo donios ło ,  przyf ląpił  do Konfię. 
tl.eracyi JeneTainey K/olcRwa P o l s k i e g o . 
z łoione akcessa przez J W W .  G r a bo w sk ie ­
go i S.ieheuia są nalfępuiące;

A k t famfederacyi Obywateli Powiatu 
Woikowy-tkiega,

Aly  zebrani  w  mieście P o w i a t o w y m  
W o ł k o w y s k u  O b y w a t e l e ,  zawsze tł a-l i w 
przywiązaniu naszym do O y c z y z u y »  z a ­
ws ze  p a ła j ą c y  duchem iedności , y? celu u- 
wolni eo ia  d a w n e y  ziemi nąszey z pod  ią- 
rzma c ią żącego,  gdy  widzitn n ieprzyjacie­

l a ,  n i ez wy ci ęż on ym  ramieniem Wielkiego 
!Nąpoleoea 2 okolic n a s zy c h  w y p a r t y m ;  
Jkorzylfaiąc z tey tak niecierpliwię pożą­
dane/  p o r y  i maiąc  sobie publ ikowany  
/jkt Konfe leracyi  J*neralney Polskiey  w 
Wa rsz aw ie  d. 2£ Cz erw ca  r. . g i 2  zawar-  
fey  , iak nay sp ie sz m ey , dobrowolnie i lak 
paysolenrj iey ftńsownie do artykułu  5go i 
innych  w ty rp ie  akcie związku wymienio­
n y c h  do Konfedei a cy i  Jenera'ney przyftę- 
puiemy i wi ą że m y  s i ę , a uc zy n iw sz y  m- 
n i t y s z y  akcess o ś w i a d c z a m y ,  iz wszel ­
kich srodkow i le nam si ły  1 yposoby  i ia- 
Jtie rylko  ludzka zdamość  doradzić m o ż e ,  
użyiem , a b y  dokonać dzieło tak wazi te ,  i 
to za  ie dyn y  cel usi łowań naszych  przed- 
siębierzem. T a k o w y  akt przyl ląpienia na­
szego do  Jeneralney Konfederacy i  podpi­
sem własnych  rąk Rw ierdzamy;  Nrempiey 
z,a Mars za łka  Konfederacy i  J W  Piotra 
Rispiuka iednotnyślnośc;ą ub:eramy.  D z i a ­
ło  się w  mieście W o ł k o w y s k u  na zgro­
madzeniu O b y w a t e l i  tcguz Powiatu roku 
1812 L ip ca  12 d. —  jooJjfiS/-

Aki Konfederacyi Obywateli miafig Po 
wlotowego ły l̂kowyska.

Dz ia ło  s.ę w mieście W o ł k o w y s k u  na 
Ratuszu d. 13 L ipca  d . s 1812 r.

M y  O b y w a t e l e  miad a  Powiatowego 
W o ł k o w y s k a  do Ratusza  zeb ran i ,  będąc 
od kilkunattu lat  pod iarzmem i przemocą 
n ieprzyjaciela  ,p łnocnego roznemi -sposo­
bami  nęKanj,  gdy  u \va żam y,  ze tenie me. 
przyjaciel  na same spoyrzeni.e n iezwycię­
ż on y/  s i ły  naypotężnieyszego  M on arc hy  
Wielkiego Napoleona przeltraszony i bo- 
iafźńią z u i ę t y ,  z w y c i ęń cz a n e y  ziemi na- 
szey nagle usunął się ; przeto rny ciesząc 
się z tak po m yś lc e y  i po żą da ne y  pory: Ro- 
sownie do aKtu Jeneralaey Konfederacy i  
dnia 28 Cz er w ca  1812 r w W a r s z a w i e  za- 
wartey  , do t a y o w e y z  Konfederacyi  jedno­
myślnie p izy f lępuiemy,  bronić O y c z y z n ę  
naszą ile m oż no śc i ,  za pomocą  N a y w y ż ­
szego Boga obow ię ju i em y s ię ,  i t a k o w y  
akt  usi łowań naszych przyfląpienie do 
Konfeueracy  1 " ' łasnemi  rękami.  podpisuię< 
my.  D a t  ut supra.

Zgromadzenie starozaRónnych osia­
d łyc h  w mieście "W ołk uw ysk u przyRępuiąe 
podobnież i ood t ym ż e  sa m ym  dniem dę 
Konfederacy i,  w  rowuych w y r a z a c h  iak i 
O b yw at e l e  Hanu Rycerskiego w y n u r z y ł y  
swe uczucia.

Juz pisma publiczne doniosły  o o db y ­
t ym  Se /miku  w Łos icach  d'. 30 L ipca  1812: 
pod laską JW,  Jerzego Bramińskiego Sę­
dziego Pokoi u przewodniczącego obradom 
wsaf tę pt t wie  J W .  Stanis ława Alexandro-  
wicza Pos ła  Powiatu Łos ickiego  Delega- 
ć y ą  do Ń. Cesarza E'rancuzow, Kr óla  W ł o ­
skiego zatrudnionego. Pomiiaiąc opis ob­
szerny tego Se y m i k u ,  przytoczemy treść 
sarnę przyfłąpienia l icznych  O b y w a t e l i  
P owiatu  Łos ick iego Jo aktu Konfederacy i  
Jen. Króle l i wa  Polskiego.



M y  ob ywate le  ziemi Pol sk iey  Depar­
tamentu Siedleckiego Powiatu Lesickiego,  
a  daw niey  W o i e w o d z t w a  Podlaskiego u- 
wiadomieni  o odrodzeniu się Królef lwa  
Polskiego i j e ż e n i u  się w  Jen era Iną Kon- 
f e d e r a c y ą , celem utrzymania  bytu całości  
i obrony i eg o ,  po wo dow ani  tą n i ew yga ­
s łą  mi łością O y c z y z n y  iak^ serca wszytl- 
kich P ol a k o w  są z a i ę t e , jmamy sobie za  
• a y p i e r w s z y  obow iąze k  pospieszać się do 
łaczenia się w  to c ia ło  ogólne,  którego 

' ty l k o  lednością i si łą ex y l łe n cy a  O y c z y ­
zny  wspartą i u trzymaną by dź  m o ż e . ------
Przy ftępuiemy więc do tego ogólnego zw iąz­
ku do tego aktu Konfederacy i  Jeneralney 
i  oświadczamy tprzed 'Bogiem, światem i 
rzą de m,  ze wszelkie umieszczone w nim 
za sad y  całość O y c z y z n y  i Kro lef lwa  P o l ­
skiego f lanowiące i ca łe  Konfederacy i  Je­
neralney d z i e ł o ,  o so ba m i ,  maiątkiem i 
życ ie m  popierać i bronić będziemy , i na 
to się własnemi  podpisuiemy rękami.

W  powiecie Z am oys ki m  o d b y ł y  się 
Sęymiki  d. 33 L ipca  pod laską JW.  T o m a ­
sza  Wyszyń skie go  Pos ła  i M a r sz a lk a  te­
go Powiatu.

W  tymce  s a m y m  duchu z tąż samą 
gor liwością o d b y ł  się S e ym i k  Pułtuskiego 
Powiatu  pod przew odnidwem J W .  L u d w i ­
k a  Pęczkowskiego  Pos ła  i M a r s z a ł k a  te­
goż Powiatu:  L icznie zgromadzeni  O b y ­
watele  dopełnili  świętey powinności  po łą­
czenia się z c a ł ym  Narodem .węzłem K o n ­
federacyi .1

Dnia  23 L ipca  o d b y ł y  się podobnież 
-•yrnski f&wiatu  Dąbrowskiego  w A ugu- 

Iłowie pod laską J W .  Jana Kamieńskiego 
P os ł a  i Marsza-^kd tegoż Powiatu.

Na  d. 23 L ipca  o db y ły  się Seymiki  
Powiatu  Seyneńshiego

Na dniu 27 L ipca  o d b y ł y  się podo- 
Du*ez Se ymiki  Pow iat u  Bydgowskiego .

Dnia 23 L ipca  licznie zebrani Oby* 
watele  Powiatu  Kali skiego w  S e y m i k ,  ż 
godnym Polakow w  dźwiganiu O y c z y z n y  
z a p a ł e m , do Konfederacy i  Jeneralney 
Królef lwa  Polskiego przyftąpil i  pod prze'  
w od nid w em  (JW. Józefa Korytkowskiego  
Sędziego Pokoiu  tegoż Powiatu mieysce 
M ar sz a łk a  zafłępuiącego.

Zgromadzenie gminne P o w ia t o w  Kra- 
snoflawskiego i Cheł msk ie go ,  n i e m o g ł o n *  
dniu 20 p. m. przy fl„pić dc związku Ko n­
f ed er a cy i ,  a to dla bliskości  nieprzyjacie­
l a . —  Lecz  w dni ki lka potem to tell na  
dniu 24 t. m. i r. liczni O by w at e l e  wspo- 
mnionych obwo dow  pod przewod nid wem  
JX. Stefana Krodnickiego , swego Deputo­
wanego  i P re z y d u i ą c e g o , dopełń.l i  t eg o ,  
w  czem zcftali  przeszkodzeni  w c h w i l i  ku 
ich zgromaazeniu wskazaney .

Dzień 20 Lipca  przeznaczony na roz-- 

poczęcie zgromadzenia gminnego P o w ia ­
t ów Wyszogrodzkiego  i Pułtuskiego me ­
w y  (tarczy ł  ku zebraniu podpisow na akt  
Konfederacyi  Jeneralney Krolef lwa  Pol ­
skiego ----- 1 Uży to  dobrodzieyf lwa  p r aw a
flosownie do Uniwersa łu  Konfederacy i  j e ­
neralney pod dniem 1'  L i p c a ,  i do dni 
_5ciu przedłużono trwanie wspomnionego 
zgromadzenia.  L ic zb a  podpisow do 700 
dochodzi  Zgromadzenie to od by ło  się 
pod przew odr idwe m W. T o m a s z a  Jędrze- 
iuwicza Deputowanego i prezyduiącego.

Przykładnie  i gor l iwie  o d by ł  się 
Seymik Powiatu  Lipińskiego dma 27 L ip ­
ca.

Zgromadzenie g m ia y  d ru g ie j  miafla 
flołecznego W a r s z a w y  pod przewodnic­
twem W .  Jana Zwierzchowskiego  Deputo* 
wanego i prezyduiącego o dbyło  się na dniu 

20,  21 i 23 z. m. w iak nay wi ęks zym  p o ­
rządku 1 z pr zyk ład ną  gorl iwością.  L iczba  
. O b y w a t e l i ,  którzy  na tem zgromadzeniu

W
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prz j f iąpi l i  i podpisali  akt  K o n fe d er a c j i  
Jen. wyno s i  388 osób.

W  dniu 20 Lipca  i naftępnych po nim 
idąc yc h  odbyło  się podobnież zgror&ądze, 
nie gminne miaf la Kali sza , i tego? P o w i a ­
tu pod przewodnićłwem W .  W p y c i p c h ą  
Tr aw ko wsk je go ,  Nader  liczni O b yw at e l e  
t e y  gminy  po dpisywal i  akces ja  do Konfe? 
deracy i  Jeneralney z tą sk wa ph wo śc i ą  i 
prześciganiem się ia k a  ieft wf aśe lwą  mie­
szkańcom tey ziemi W chwi l i  tak waz.  
ney.

Donieść m oż e m y  z pewnośc ią ,  iz  w  
dniach pierwszych b-m- ftanowiska korpu-- 
60W W .  W o y s k a  b y ł y  naftępgiące:

X ze  Cast igl ione(  M ar sz a łe k^ u ge r ea u )  
t w o r z y ł  odwod nad Odrą  ku W i ś l t ,  i iu i  
b y ł  wy ie cha ł  z Berima na Szczecin do 
G d a ń s k a ,  gdzie ieli osady  przeszło 12,000, 
■— Xże  Rel juny (Marsz ,  W i k to r )  b y ł  w 
K ró le wc u  i T y l z y ,  —  Xze Tarenta  (Marsz :  
M acd ona ld  ) ttaf częścią pod R y g a ,  czę, 
ścią koło JJynaburga. —  X z ę R e g g i o (M arsz. 
O u d i n a t ) z c a y d o w a ł  się pod Połochiem 
na  drodze ku Szeberzu, — N. Ć.esarz Napo­
leon od W i t e b s k a  do Ńewlą.  —  Król  Ńea 
politański  w bok Cesarza  ftał zĄ m *  dy- 
w i z y a m i  ku Surze, -r- Xże Ęlchingi ( Mar; 
N e y )  b y ł  o mil 12 od Smoleńska.  Wice,  
kró l  Włoski  i Welłfalczy-ki w Ors zy  i o k o ­
l i c a c h . —  Korpus Polski  pod Xciem Ponia,  
towskim wM oh i loyy ie ,  gdzie miał  moll na 
Dnieprze 1 szaniec przedmol iowy.  — Xże 
JSckmiihl ftał z wielkim korpusem przy 
uyściu Berezyny  w Pniepr ,  i miał  m«?ffy 
na obu rzekach,  —, Korpus X ci aS ch w a r -  
zenberga i Saski  Jenerała Regnier b / - y  
połączone  dnia 9 b.iri. w  Pruzanie. —  K o r ­
pus Jenerała Rosińskiego w  pe p a i t a m en  
cie Siedleckim codziennje się pomnaża.  Je­
nerał  ten w y s y ł a ł  juz nawet na pr aw y  
brzeg Bugu odd zia ły  , które wfeilku utar­
czkac h  z mocnemi podiazdarni ubi ły  nie- 
przyiacielowi  przeszło 60 Ju d z i . —  W  Mo- 
zy r z e  zodafo  b y ł o  z wo y sk a  Xcia Bagra- 
tiona 20 batal i ionow,  które przez obrot 
X c i a  Eckmiii i l ,  zagrażającego południo­
w y m  pr ow inc jom  Moskiewskim , za zgu­
bione u w a z a i a ,  ieżelj się nie c o f - ą  spie­
sznie  do odwodu s w eg o,  zbieraiącego się

1 6  )[
(we dł ug  doniesień ze L w o w a )  pod Kiio.- 
wem.  '

Z rowr.aż pewnością donieść m oż em y,  
jż poza Połockiem za s z ł a  bi twa  międz y  
Marsza łk iem Oudinotem , a korpusami  Xią- 
ząt  Wittgenlleina i Repniną ,  w którey Mar:  
Oudinot  zd o by ł  15 d z i ą j ,  ubi ł  3000 M o ­
sk al i ,  i ty leż  zabr a ł  w niewolą.

Dnia  9 b. ni park ar ty lery i  W ł o s k i e y  
Wyruszy ł  z Poznania do wielkiego w o y s k a .  
P rz yb ył  tamże rzeką W a rt ą  znaczny zapąs 
broni dlą piechoty ; część i sy  rozdano z a ­
raz  miedzy trzecie batal i iony  pu łk ów  4go, 
_5go i pgo piechoty Polsk iey  , które w krot­
ce na dalsze swe przeznaczenie udać się 
rnaią.

Lift  pisany z obozu nad p z w i n ą  dnia 
jy Ł.m . Zttwierą:

Pułk lo ty  jąipdy Polskiey umią ł  so­
bie ciągle zas ług iwać  na szacunek u wo-  
dzo w aocuzkich . yownie iak i u wszyft.-- 
kjch woysH. sprzymierzonych.  N a z y w a i ą  
go .ę  brave Regim ent, ( p u ł k  w a l e c z n y . ) 
W  d ąw od  tego^ zawsze ieft w  przedniey 
f t rązy,  począwszy od granic aż  do Dźwi* 
ny.  Żadną ą ke y a ,  mimo prze w yż sz a i ą ce y  
zawsze si ły n ieprzy iac ie la ,  nie b y ł a  bez 
chlubnego pa £!ronę nagzę z w y c i ę z t w a ,  
szczególnjey atoli  nad samą Dżwiną.  O p a ­
trzność z d a w a ł a  się sprzyiać  naszey  spra­
wie. Pułrt wspomniony ude rzy ł  na kolu­
mnę z piechoty i j azd y  z ł o ż o n ą , którą 00 
długiey j zą,eiętey walce do nagłego co f a ­
nia się zmus i ł ,  i wielu jeńców zabrał .  D o  
tey chwi li  ftrata te go pułku wynosi  24 za ­
b i t ych ,  y8 ranionych i 18 w  niewól . ;  re­
szta zdrowi  i pa dobrych koniach pod bro­
nią,  ciągle ścigają n i e p rz y i a c i e l a ,  k tóre­
go flratę ł a t w o  sobie wyo br az ić  można.—• 
()bok właspego przekonania , w którem 
każdy  żołnierz w sprawie o yc zy zn y  w a l ­
cząc za t rudy i poświęcenie się iuż dólta- 
feczną z n a y d u i e n a g r o d ę , pr zy k ł a d a ło  sir,  
bardzo i t o , i i  wo d zo wi e  prawdziwe  z a ­
sługi cenić umieią. M ielu o f f i cerow,  pod- 
ofi icerow i żołnierzy do krzy ża  legii ho- 
nu r o w ey  ieft podanych.  Jenerał  d y w i z y i  
bebaftiani pod którego rozkazami  ten pułk z 
chlubą zol laie,  żadnego rozkazu dziennego 
nie o p u ś c i , w  k t ór y m b y  z a s ł u ż o n e j  k a ż ­
demu nie oddał  sprawiedliwości .

Z, Paryża J, 30. L ip ca .
N. Ce sar zow a przeiezekała się w c z o r a j  

konno przez dwie godziny  po parkuSbCloucl .

0-ft- I
T
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W  Pos e ł  Mos ki ews ki  Xze  Kurakin 

ęr y i tdz ie  Rad d. 2 Sierpnia na  jpowrot do 
pei t rzburga .

P od tu g  pRainion doniesień z Hiszpa.- 
x i i ,  kuDa rok oszanow M i n y  uderzyła na 
■transport p i en ię dzy ,  k tór y  prowadzi ł  3C1 
pułk  t irzelcow g w o r d j j  C e s a r s k i e j , lecz 
zupełnie pobitą z o ba ła .  M ip a  iefl ranio­
n y  śmiertelnye, a  prugi po nirn w  do­
w ó d zt w i e  poległ  p a  placu boiu zabity,  
Rabusie ci będąc 9 tym transporcie uwla- 
tdorn£eni, i zucdi  się noń nagle *, wzgórka,  
La  którym  się u k r y l i ; dano .do nieb ognia 
z dwó ch dz ia ł  Partaczami  w y ł a d o w a n y c h ,
1 zaraz  się ich s z y ki  pomiesza ły.  Zoflali  
rozproszonemi,  ściganemi 1 pałaszami  rąoa- 
nemi. b u > t a  ich wy.u.osi do ,i$oo ludz i ;  
nasza m ało  ieft z r ąc ząc ą .  Kie wiadpmo 
co się Rato z Miną.

M ars za lek  Xże Esslingi ( M a s s e n a )  
jprzyiechał  w c z o r a y  od wpd Bonnes Jo 
P a r y ż a .

D n ia  3^0 Sjerpfiia.
M onitor  dz isieyszy zawi er a  n«tliępu-

} f y
Ósmy B iu lłs tjfi  Wielkiego ITęyika. 

f V  Głpbokiey d. 22 Lipca  i8i2»
Korpus Bagrationa  sk łada  się z  4 dy-  

W H j y  > ( 2 2  do 24,000 g łó w  w y no s zą ­
c y c h , )  k o z a k o w  P ła t o w a  (6000 koDi)  i 
4 Jo 50UO jazdy.  D w ie  d y w iz y e  iego kor­
pusu ( p t a  i i j t a )  chc ia ły  się przez P icsk
2 nim z ł ą c z y ć  ; ale  oderznięte i pr zym u­
szone zoftały  dn wrócenia się ca  Wełen.-
—  D.  14 L ipca  jenerał  L a t o u r - Maubourg,  
^cigaiący tylną Praż Ba grat iona ,  znayBo-  

. Wał się w Romanowie-  D.  16 Xze pp-
-  atowski  mia ł  tamże g ł o w r ą  kwaterę,  
^ r o z p r a w i e ,  która d. i o  w  Rom ano wi e  
z a s z ł a ,  utracił  Tenerał R o z n i e c k i , d o w ó ­
dca 4go korpusu j a z d y ,  000 ludzi w zabi ­
t y c h ,  ran ionych  i  w  niewolą wziętych.

Radnego iednak of f i cer i  w y z s z e g o  Ropnia. 
nleutraciliSmy- Jenerał  Bożniecki  z a p e ­
w n i a ,  iz na placu boju poznano zwłoki  
Moskiewskiego Jenerała d y w i z y i , Hrabię* 
go. P a h l e n ,  i Moskiewskich  P ułk ow ni ­

kó w Adry^nojya  i J lowayskiego.
X ze  SchwarzeLberg  miał  d. 13 g łówną 

gwoią kwaterę w Pruzana.  D. 11 i 12 k a ­
z a ł  i d,działowi osadzić ważne f ianowisso 
P i ń s k ,  k t ó r y  za b r a ł  tam pieco jeńców i 
dosyć  znaczne m a g a z y u y .  Dwan aśc ie  A.u- 

f ł ryackich  ułanoW uderzyłp  a a  46 koza- 
jsow; gonili ich kilka mil  ł 6 w niewolą 
zabrali .  X£e Schwarzenberg  idzie ku Miń­
skowi.  —  Jenerał  heguier  zwróci ł  się d. 
l,p ku S ł o pi mo wi ,  dla  z6.słpnienia Xię t łwa  
tyarsząwskiegu  przec iw napadowi  i u w a ­
żania  dwóch d y w i z y y  Moskiewskich 
które  na  ^ o ł f c ń  wracaią,

D  12 posłał1 Jenerał  Baron  Pajo l  z 
Jcbwmena K a p i t a n ą  y.ąudois z 30 końmi 
do Katonia,  jOddział  teą zabr a ł  z korpusu 
Ragrat ioną 200 ppwozek,  6 o f f . cerow,  aoo  
ka non ie ro w,  300 y cp zo w co w , i 800 pię­
kn yc h  koni od ąr ty le r y i  zdobył .  Kapi tan  
Y au d oi s  zę ayd uią c  się o 15 mil od wo y-  
s k a ,  nie sąd z i ł ,  ażeby  mógł  te powozki  
z sobą prowadzić ,  scal i ł  ie w i ę c ,  a ludzi  
i konje przyp row adz i ł  —  Marszałek Xze 
Ecktpiihl ( D a - o u f l )  z n a y d o w a ł  się d. 15 
w  Jchumpna ; Jenerał  Pa jo l  w Jaksica^h , 
a  firaże iego w Swisłocku.  G d y  Bagra- 
tion dowiedz ia ł  się o tem , zw ró c i ł  się z  
drogi  do Bo b r u y s k a ,  i poszedł  o 15 mil 
wgłąb ku M o z yr o w i .  D, 17 z n a y d o w a ł  
się Marsza łek  Xże Eckmiihl  w  Gołonie  
wie.  Jenerał G ro uc hy  b y ł  w  Boryszowie.  
W y s ł a n y  od niego od dz.ał  do Siarolepu 
zab r a ł  tam znaczny  m ag a zy n  i  d wi e  
kompanie m i n e r ó w , z 8 off i cęrow i  200 
ludzi  złożone.  D,  18 zn a y d o w a ł  się w  
Ko lano  wie,  "legoz dn.a o godzinie % z  ra-
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na wszedł Jenerał  Baron Colbert  do O rsz y ,  d. py do Dolaszyć .  D.  18 przeniósł  Ce» 
gdzie o pan ow ał  niezmierne sk ła dy  m ą k i ,  sa/z g łów ną  sv. oią kwatery do Głębokie, , ,  
ow sa  i mundurów Przeszedł  nie tracąc f j ,  20 z n a yd ow al i  się M ai sz a łk o  wie Xżęta  
rzasu za Dniepr i ścigał  konwoy  ciężkrę^ Jflryi  (Bessi tres)  1 Prewizy w U c z a c z j , 
artyleryi .  W Smoleńsku panuie trw oga; Wicekról  W ł o s k i  w  K a m i e n i u « a Król
ws zy l iko  ucieKa do Mos kwy .  Offj/fer po­
s łany  od Imperatora do O rs zy  dl4  w y w i e ­
zienia magazy nów  , bardzo si^ zadziwi ł  
z a d a w s z y  to tnieysce w ręku Francuzów.  
Zabrano go z iego papierami.

Wczas ie  gdy  Jbagration z y w o  b y ł  w  
Swoim cofaniu śc iga ny ,  zniszczono iego 
p l a n y ,  od głownego w o y s k a  oderzftięte i 
o d d a lo no ,  uchodziło to pod do w ód zt we m  
A le x an dr a  za  Dźwinę .  D.  14 Jenerał  Se- 
baltiani rozpędzi ł  500 kozakow , idący ch  
z a  nieprzyiacielską tylną  Itrazą,  i wszedł  
do Drui.  D.  13 pociągnął  M a r s z a łe k  Xze 

^ egg10 (O.udinot)  pod D y n a b u r g ,  spali ł  
tam piękne s z a ia s e ,  które nieprzyiaciel  
k a z a ł  w y f t a w i ć ,  tamteysze warownie ka- 
j,f»ł o d r y s o w a ć ,  zapa l i ł  m a g a z y n y  i z a ­
t r a t  150 jeńców. P o  dyw ers y i  tey a a  
prawe m skrzydle poszedł  do Drui.  '

Nieprzyiaciel  p o ł ą c z y w s z y  się w  o. 
szańcowanym obozie pod Drissą w l iczbie 
joo  do 110 tys ię cy  lud z i ,  wiedząc  ze lek­
ka  nasza jazda  nie bardzo się miała  na 
b a cz n o śc i , r o z ka z a ł  d. 15 zarzucić moft 
□a D ź wi ni e ,  przeprawi ł  5000 pi e ch o t y , i 
ty leż  konnicy i uderzy ł  nat arczywie  na 
Jenerała Sebaf tianiego; odparł  go na go­
dzinę d ro gi ,  zabi ł  m u ,  ranił  lubi w  nie­
w o l ą  zabra ł  do 100 ludzi ;  pomiędzy ra- 
nionemi znayduie się ieden kapi tan,  ieden 
podporucznik od u g o  pułku flrzclcow I 
Jenerał  Baro n  Saint-Genies  , k tóry  dodał  
się w  ręce uieprzyiaciela.

D.  16 Marszałek Xze T r e w i z y  (Mor- 
tier) z częścią g w a rd y i  p iesze j  i konneyj ,  
tudzież lekką jazdą  B a w a r s k ą  p r z y b y ł  
do  G ł ę b o k i e j .  W icekró l  W ł o s k i  doszedł

Neapolitański  w D i e s z n y . —  D, 18 opuści ło 
w o y s k o  Moskiewskie osz ańcowany  sw oy  
oboz pod Drissą , Który sk ła d a ł  s<ę a 
12tu upal i sadowanych  redut,  a te połączo­
ne b y ł y  skrytą  d ro gą ,  i około 3000 sążni 
obwodu ponizey Dz wi ny  wynosił .  Szańce 
te ko sz to wa iy  rok pracy;-  m yśm y ie roz­
rzucili.  Niezmierne magazyny  , które 
z n a y d o w a ł y  się w tym oboz ie ,  spali ł  nie- 
przy iac ie l  lub w wodę  wrzucił .  —  D. ij> 
z n a j d o w a ł  się Imperator Alexander  w  
WitepsKu. Tegoż  dnia Jenerał  Hrabia  
Nansouti  ttanął na przeciwko Połocka .  —  
D.  20 przeszedł  K r oi  Neapolitański  za  
Dź w in ę  1 za iął  swoią  j azd ą  pr aw y brzeg 
tey rzeki. WszyttKie przygo tow ania ,  któ­
re nieprzyiaciel  poczynił  , do bronienia 
przeprawy za tę rzekę , na nic się z d a ł y .  
M a g a z y n y  , kióre od trzech lat wielkim 
kosztem z a k ł a d a ł ,  zniszczone w iedney  
chwi li  zoftały.  Pomiędzy  szańcami zna y-  
d o w a ł y  się niektóre ,  do Których,  podług  

wyznania  wieśniaków , uży li  Moskale  
przez rok 6000 robotnihow. Nie można 
wied z ie ć ,  iak sobie pochlebiać m og l i ,  ze 
na nich w o sz ań co w a n y m  obozie uderze- 
my.  —  Placówki  Jenerała Hrabiego Groa-  
c h y  rozciąga ły  się do Baborowie i Sien­
na. Ze wszy  H kich llron d ąż y ł y  w o y s k a  
za rzekę Ula , która połączona ielł z  

kanałem B e r e z y n y ,  który do Dniepru 
wpada.  Jefleśmy więc panami zw iązku  
Bał tyckiego morza z czarnem. Z p o w o ­
du tych poruszeń w i d z i a ł  się nieprzyia-  
ciel zmuszonym do zniszczenia swoich  
t a b o r o w , a dział  i broni wrzucenia do rze­

ki. W s z y s c y  Polacy  korzyf la ią  z  tego na-
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gicgo c o f a n i a , k r y j ą  się po lasach i gdzie w p r o w a d z a ć  odtąd * F ran cyi  do Anglii  
rao'gąi az do p r zy by c i a  Francuzów. Zbie- wódki  i w i n a ,  lako  przedmioty do v y -  
g ły ch  od w o y s k a  Moskiewskiego P o l a k o w  prowadzenia ;  kupiec iednak który  po*
rac how ać  iuz można do 20,000.

Marsza łek  Xze Bel luny (W ik to r)  pr zy ­
b y ł  z ę l y m  korpusem nad Wis/ę.  — M ar ­
sza łek , X i c  -Caftiglione (Augereau)  przy je­
c h a ł  do Be r l in a ,  dla obięcia d ow ódz tw a  
nad l i t y m  korpusem.

K r a y  miedzy  rzekami  Ula  i Dź w in ą  
ieft bardzo pięknymi o k r y t y  obfitemi uro­
dzajami .  D o s y ć  wiele wi d ać  zam kó w i 
k lasztorów.  W  samem mial leczku Gł.ębo 
k i e  znayduią  się d w a  klasztory , które po  
1300 chorych  pomieścić mogą.

O i  brzegów W isły  d  g  Sierpnia.
{/, Gazety Bcrltmktey.)

Wielk ie  w o y s k o  przebyło  w  rożnych 
jai ieyscach , które f taoowi ły  drugą zaporę 
y ro y s k a  M o s k i e w s k i e g o ,  D ź w i n ę ,  pod 
■Witepskiern, Połockiem i D r i s s ą , gdzie 
z^iaydował  się N. Kr ól  -Neapplitąński, 
.Nieprzyjaciel  nie ś m i a ł  się opierać na ró­
wninach  za ta rzeką. W  spiesznym swo- 
4m uftępie za t rz y m a ł  sie dopiero w Ne- 
,>?lu , opuśc iwszy  c a ł y  kray  między Dźwi* 
c a  i Dnieprem.  G ł o w n a  kwatera N. Ce ­
sarza  r nay do wa c  się miała  d. 33 L ipca  w 
Kamieniu.  Na prawem skrzydle odniesio 
a o  niemniey ważne korzyści .  Xze BagrA- 
, t ion, który sobie po chl ebi a ł ,  iż potrafi  
śię utrz yma ć  w niezwycięzonem fianowi- 
sku w Bobruysku,  nie sądz i ł  się tam by dź  
bezpiecznym , i poszedł  ku bagniskom 
Mozyrskim , a j łamtąd  co fa ł  się daley  za  
P r y p  icia. Przy  odeyściu tego doniesie­
nia osadzi ła  przednia f trai  Xcia  Eckmiihl  
/ 'Ma rsz a łk a  Darouf t  ) [|MohiloW. Wsz ę­
dzie , a mianowicie w  O rsz y  znaleziono 
bardzo znaczne m ag azy ny.

Z  Londynu d. 24 Lipca.
K a n c e la ry a  handlowa dozwoli ła

w y żs ze  a r t y k u ły  na spotrzebowanie do 
Angli i  w p r o w a d z i , o bo w iąz an y  ieft w y ­
pr owadzić  z a  podobnąi  i lość cukru i k a ­
wy .

Lor da  C a t h c a r t , k tór y  iedzie n a  W . 
posła od rządu Angielskiego do Mpss iew-  
skiego , poprzedza tamże  ki lku oft icerow

.Odebraliśmy gazety  z Quebeku do 
15 Maia.  Uzbia iania  Ziednoezónych Sta­
nó w  A m e r y k i  czynią  Angielskiph dowod- 
co w w Eanadzje  bardzo  n ies po koy ntm i .  
D l a  odwrócenia  napaści  przedsięwzięto 
niektóre środki ;  w ,Quebeku i  Montreal  
utworzono  d wa  pułki  ochotnikow.  Nikt  
iednak t ie  ufa tem przygot ow ani om dp 
o.brony,  i o ba wi a  się wtarg iyenia  Ame

r yka no w.
W i e m y ,  iż Ad m ir a ł  Saumarez  zn ay  

d o w ą ł  się z  s w ą  flotą ,na yrysokppci  L i p *  
w y , gdy to  mi a Ho doft a ł o  się w  ręcę 
•Francuzów. Uratował  cok.olwie^k z tąm- 
f e y s z y c h  m a g a z y n ó w ,  ple wniścip do nie­
go nie raogł im z a br o ni ć ,  które dla  po­
łożenia  swego mogłoby b y d ź  bardzo ftogo- 
dnem składem dla w o y s k a  Moskiewskiego-

W ypts z  dziennika the Statem an:
”  Przeświadczeni  iefteśmy , żę los pańr 

f iwa Moskiewskiego  wkrótce będzie roz- 
flrzygniODy. Juz Napoleon przez ieden z  
t yc h  rozsądnych i szybkich obrotow , h;tó- 
re go tak s ł a w n ym  uczyni ły  , i ty^e z w y -  
cięztw broni iegoz iednały , przeniósł wszy-  
ftkie prawie pułki swoie za Niemen,  i w y  
z y w a ł  Imperatora Moskiewskiego do bi ­
t w y  ,■ iuż w o y sk o  Al ex and ra  uciekło przed 
Żołnierzami ,  którzy  ie tylokrotnie z w y ­
c i ę ż y l i ,  i iuż W i l n o ,  gdzie teraz g łówna 
kwatera Cesarza Francuzoifr,  ieft pier­
w s z y m  tego obrotu owocem Gd y  te wy-
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f lddki  dbnosierty, ani w ą t p i ć ,  iż  o r ł y  Alć-s-andra środki  za  rokujące coś dobr^ 
Fran cu żkie  pottępuią ku PtŁerzbtugowi , go. .... A l e  iakież to są te środki ? Na  coż 
g a / ż  pokazuie się t e r a z ,  iż A lexander  nie' śtę p r z y d a  to’ piirtoszenie kratu przez s a ­
m a  dof la tecznych sit na za tam ow ani a  pet- ń.y chzef Moskali  1 K ogo  fen środek m o ż e  
t ok u ,  k tóry  go ma pochłonąć.  Trzeć '  biul- pocieszyć?1 Nie Imperatora Moskiewskiego,  
l e tyn  umieszczony wjM oO i io ize  pod d. 10 bo1 i ak o  oyctec sWoich p o d d a n y c h ,  poWi- 
L i p t a  , k t óry śm y dżiś rano d o l t a l i p f z c -  u ien,  ic źli ma! cokolwiek  c z u ł o ś c i , mocno 
k o n j w a  nas d teiit doftateczfiie. W i d a ć  ubolewać  w dząć tę scenę puli. s^eaia 
4  niego dowodnie,- że w s z y s c y  Jeherało- pi^ez siebie Samego ułożoną.  C h / b a  więc 
Wie Francuzcy  przebyli  giaiłicfi Mwskie W- ńieprżyiacielo wi może  się po d o b a ć ,  bal 
ikrę btZ n a j m n i e j s z e g o  Oporu ze RfStijr i lfaione w takiem poltępóWaniu wyznanie  
z ł le s a n d r h ,  i Że w szędzie kupy  kózakoW Słabych  sposobOw A l e x a n d r a  do Walcze-
przed Francuzami  pierzchaią.  —  Pohępo  
Wanię Al ex an dr a  we  t tsz j f tkich  iego' u k ła ­
d a c h  d ow od zi  szczególnieysZegd zaś lepie­

n i a ,  ośmiela i ow szem bardzie'/ nieprzy-  
iaciela Mniemają  zapewne M o s k a l e ,  i i  
zniszczenie ich Kfaitf wH r zy m a  porlęp Na*

itia. L u b o  b y ł  pe w nym  [Zawarcia po- po leona j ale  ć i y l i i  tego mniemania nie 
ko in z T u r c j ą ,  nieroZsądl.iem atol i  b y ło  obala  sposobność n a d sy ła n ia  mu wszel - 
ł r y w a ć ,  tak to ue-Łynił, układy  rozpoćzę" k i e y  zyWuośói  z Niemiec,  Gd a ńs k a  i K r ó ­
le  z  Napoleonem;  powinien b y ł  pr zy n a y -  l e w c h ł  ...... OWO Z g c ł a ,  ieźli  Napoleon
mniey z a c z e s a ć ,  ażeby mu nadeszło Woy- nie będzie miał Jo Walczenia ze firaszniey- 
»ko z nad Dunaju na pomoc W tak ftra- szym nieprzyjacielem aae. g ło d ,  tedy speł- 
flzney walce. M asia ł  w iedzieć, iż Fiatf- ni zaińiafy SWOie przeciw M o ik w ie . ,, (*)
Cuzi zbliżal i  się do iegO gfanić ,  a przeto 
p o  winie n b y ł  wymiatrkować skutki  nagfe* 
go p o d a a o w ie n i a ; a le  oh ZaiuiaO tego ,  
z am kn ął  o c z y  na s w ó j  fian rzetelny ,  i 
śc iągnął  fia siebie c a ł y  gniew potężnego 
prze c iw nik a  , a  iuz nieraz Zwycięzcę irgO.

Z  Pfowegoiorku d. 20 Czerwca, 
Prz yb . tó  tu cO nadępu.et

U’ S<ib(rtf d. 'źa Cziltwća  igt2-  
W A Ż N A  W f A D O M O d C .  W O Y N A  

CI W W.  B K Y T A N I l l
Ify p iS  z lijiu z  ifasingianu ci. 

17 Czet1 w ca >
L o s  ieft rzucony..  Senat ŻiećfnorzO-

dnic.wem na*
T e r a ź n i e j s i  JMjnilł rowie Al ex an di a  przy-  .. .

h r a w s z y ,  iak i d a w n i e j ,  to a  dyktatorski ,  o j j i ^ i p  prze-
nieprzeUali podżegać tego nieszczęśl iwego c iw 13 g ło so w  w o j n ę  przęciW Angli i  
M o u a rc h ę  obiecuiąe p o s i ł k i , które Zapo- 
Źao n a d e y d ą ,  i łudząc go nadzieją z w y ­
c i ę s t w a ,  którego nigdy nie odniesie,  [az
tareszc ie  namówi li  go do w a l k i ,  z  k t ó r e j  rze fi „wy mi ark a ci 20 Ccerwca. —- Jeuerał  
- * 1 * . j  ; . „  j S - L  „ „ a i . . .  Bloomlieid o zoa ym uie  w o j s k o m  s w o i m ,

w^ i e  uti aciwszy p o ło w ę  paftltwa ,  Z i ed t fM O o e w ^ a ł j  W .  Br yta-

Wniesiony nawet zol tał  bill do utworze­
nia bi letów s k a r b o w y c h ;  cie będą zaterri 
w tey  chwi li  nowe podatki  nałożone.

Rozkaz dzienny. IV głów m y hrjate*

s w o i e g o , powinien Się mieć z a  bardzo 
Szczęśliwego. Dzienniki  płatne od naszych  
Mini lt row w y f t a w u i ą  przedsięwzięte" od

n.i w o j n ę .
Z  iego rozkazu A U x Macpher- 

i  e n, adjutant,

,{*) R ze cz  godna u w a g i, że dziennik Ł undyński t ,z którego tały ten artykuł co do s ło ­
w a w y p isa n y , tak dobitnie p is i e  o zaczepce ze jltony Moskwy, i  o skutkach w cyn y, 
p r z e z  mg w ydun ey,  iak w szcze dziennik Francuzki n u  y is u ł  (Pr zyp ,  Dz iem
F a i f l w a )
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GAZE TY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  10. SI ERPNIA rSia Roku W E ,  Ś R O D Ę .

Dzień 15 S ierpnia ,  lako tlroc?yfty 
Wie lk iemu Imiea iowi  i Urodzin Nayia-  
śnieysztgo Cesarza Francuzów,  Króla  W ł o ­
sk ie go ,  tego to B o h at y ra  ś w i a t a ,  k tóre­
go  Opatrzność  udzielić uatn r ac zy ła  , za  
W sk r ze s i c i e l a  , Zbawcę  i Opiekuna,  obcho­
dzony b y ł  radośnie w tey tu da w ne y  Kr óló w 
l lol icy , z nieograniczonym za pa łe m ,  aaj> 
czyf tszą i w ł a ś c i w ą  P ol a ko w i  wdzięczno­
ścią. Juz w wilią na schyłku dma tego, l icz­
n y  huk dzia ł  noieyssich,  zap owiedz ia ł  
Świętą tę narodową uroczyl lość , a  osatnem 
Świcie ńazaiutrz po dobDjż  huk zw ia l t ow ał  
ią  właśnie w tey chwi l i ,  kiedy lud budził  
się ze snu na oddanie hołdu Niezwyciężo­
nemu WsKrzesiCielcwj.  —  P om im o  ciagley 
od kilkunallu dni burzy  powietrza i nieu- 
l ianuych u l e w , hoynem plonom roiuika 
kluskę z a d ai ą ey ch ,  p o k a z a ło  się dnia te­
go iasne s łonce ,  i ak oby  na powitanie rocz- 
n j i y  Urodzin z zadnemi w.ekatn.' nieporów­
nanego Męża .  —  O godzinie lo t ty  W ła d ze  
Rządowe zgromadziwszy sie d j  domu Pre 
fek lura lnego, uda ły  się na nabożeńttwo, 
do Kościo ła  Katedralnego,^gdzie  J W .  Se­
nator Biskup Kr akowski  śp ie w a ł  naszą so­
lenną,  w ciągu którey  mi a ł  Jmć Xiadz 
Pa»zniewjcz , Itosowne do okoliczności  
kazanie.  P iękna  do serc przemawia jąca  
w czasie nabczeńflwa  m u z y k a  pomnażała  
wrażenie  re l i g i jne ,  na  um ys ła ch  l icznie

zebranego do świątyni  P ańs ki e/  pobożne­
go ludu, — P o  odśpiewane™ przy  óagtosie 
dział  hymnu Te Deatn i ukońCzonem na* 
boźeńf twie ,  reszta w  Krak ow ie  pozof tałey  
G w a r d y i ,  cz yn i ła  na Rynku r ó in e  o br o ­
t y . —  Lud zgr oma dzo ny ,  przytomne oso­
b y  W o y s k o w e  i Członki wszelkich  w ł a d *  
po w t a r z a ł y  nieuliannie wniesiony prz.es 
J W .  Prefekta g ło s :  A Niech zy i e  Cesar*  
N A P O L E O N  , Je dyn y  Z b a w c a ,  Wskrzeoi* 
c.el  Narodu Polskiego 1,, —  Dn ia  tego d a ­
n y  b y ł  u J W .  Prefekta obiad na flo Os ób ,  
w  czasie którego przy setnych w yl f fz a-  
ł ac h  z d z i a ł  m i e y s c o w y c h , spełniono toaft 
Za zdrowie W I E L K I E G O  B O H A T Y R A  
świata.  Po ws zy l łk ich  przedmieściach o- 
tworzone b y ł y  dla ludu bezpłatne z a b a w y  
i igrzyska  rożnego rodzaiu z dobraną m u ­
z y k ą  i wytwornemi  śp iewy.  Wszędz ie  
s ły chać  b y ł o  radosne oferzyki ;  na każde­
go t w a r z y  widoczna  wesołość  z a ś w i a d ­
c z a ł a  patryotyczne u czu c i a ,  iakiemi  serce 

.każdego P ol a ka  przeięte iefl d la  Z b a w ­
c y  swdiego.  -— Na Teatrze na dźw ycz ayn ie  
tego dnia n a p e ł n i o n y m , p ierwszy  ra s  
widziano z patryotyczt jym zapałem repre­
zentowane D r a m m a , pod tytu łem:  Z d o b y * 
cie Gfł/dna, przed O Ł T A R Z E M  zaś W 1EL- 
G O  N A P O L E O N A  ! świetnie i guftowaie 
ozdonionym , a szeregami Gre i iadyerow i  
W o l t y ż e r o w  G w a r d y i ,  m i e y s c o w e y  ote*



. ) (  8
e z o n y m ,  Artyśc i  Dramra aty czn i  śpiewali  
s ławn ą Kantatę,  z w y bo r ną  m u z y k ą  przy  
ok laskach  wi d zó w ki lkukrotnie by^a por 
wtarzana.

Kiedy zaś iuż zmrok  p o k r y w a ć  z a ­
czą ł  m.iafto, wszyf tk ie  g m a ch y  publiczne,  
i domy pryw atn e  rzęsif lym za ia śni a ł y  e- 
gniem. Z pomięd zy  mnoftwą dowpipnych  

t ra ns pa re nt ów , Rtoremi przeplatane b y ­
ł y  rzęsifle Jl luminacye w  tys iącach  lamp 
SzanowDą Literę N, wy r aż a j ą ce  ( iak  w i ­
dziano na pa łacu pod Ęrzyftoforami  u JO. 
Xiężniczki  Sa n g u sz k ó w /,  i na przedmie­
ściu W e s o ł y ,  u JW,  z Xiąząt  Sanguszków 
Fotocki  W ł o d z i m i r z o w y  )  ce lnie jsze tu 
ty l k o  przytaczamy.  —  Na Balkonie  domu 
Frefekturalnego wie lk i  transparent wy? 

o br aż a ł  Osobę Niez wyc ię żon ego  N A P O ­
L E O N A  w  flroiu Cesarsk im,  tak iak  Bo- 
f tatyr  ten b y ł  k o ro n o w a n y  w roky  1304 w 
F a r y ż u  przez Piusa, y i l .  Cesarz wspierał  
l e w ą  rękę na tarczy  y, herbami  Korony  
Pol sk j ey  i L i t w y .  około  £esarza  b y ł y  
w c i ą ż  i a u r y , w  który ch  środku zapisane 

w i d a ć  b y ł o  wszyftkie  znakomite zwycię-  
B w a  B o b a t y r a ,  W ł o s k i e ,  Egipskie,  Nie? 
ł f l ieckie,  Hiszpański? w Chronologicznym 
po rz ą d k u ,  poc ząws zy  od Mon tenotte , aż 
do V  ugram , równie w Laurach ipniey- 
szych  o ta cz a i ą cy ch  tarczę Polską  zwycię-  

f iwa  P ol a ko w  w  szkole Bo h at y ra  w y ć w i ­
c z o n y c h , a u Ijtop J iohatyrą  nąftępuiący 
napis:

W ielki NAPOCPONJE oto plon tev pracy,
Tyś Świat podbił i sprawił, że iyią Polacy!

N a  domu M u n i c y p a l n y m ,  nader oka ­
z a ł y  transparent w y f i a w u i ą c y  Ces arz a  N A ­
P O L E O N A ,  na  dzielnym koniu , u które­
go ttoja widać  Moskiewskie  w o y s k o  pora­
żone od Jego za l lępow na l e w y m  brzegu 
JJźwiny  , i n a ' p r a w y  brzeg uciekające' ,  
pod pieronami  z powietrza  od złotego or-

rzucanemi.

Na domu w  którym  K o m m is e ya  kwa* 
ternicza umieszczona ieft widać  b j ł o  pod 
C y f r ą  Napoleona napis:
" O d  Niego śiyiat zdumiały  lossow sw oich  

C z e k a ,
"Prz ed  Nim w  boiach z rozpaczą  Przeci­

wnik pciekg;
PPr*:y Nim cnota , w s p a n i a ł o ś ć , męftwo z  

szczęściem f t a w a ,
" A  nad Nim wiekopomna unosi się stawa.

Pod orłem Falskim i Pogonią  uą 
t ym że  d.omu c z y t a n o ;
" Ś w ię ty m  Węzietn Sarmatów ziednoczone 

p l en u e . r
" W z r u s z a  głosem wdzięczności  zadz iwioną  

Ziemię ;
" D r ż i v  P ó ł n o c ,  bowiem O rł ó w  znl iźonych  

Pogoni
" B ó g  , C es arz ,  świętość sp rawy , naród ca­

ł y  broni.
N a  domu W .  Wol fs th a łs  widać  by ł o  

transparent w / o br aż a i ą cy  Literę N. w  Gir? 
la n d a c h ,  pod któremi cztery osoby w  
ftfoiach rożnych tclass ludu,  trzym. iiąc 
się wspólnie z a  ręce o zn a y m o w a f y  radość 
w w y r a z a c h  :
"Cieszcie się dzieci Lecha ,  żeście Polakami ,  
" B ó g  ieft z Napoleonem, Napoleon z wami .

Mieszkanie na u l. cy  Grodzkiey  W ,  
Jozefa B o r z y k o w s k i e g o , Pationa . t rybu­
nału CyW. 1. Iętfancyi  D.aplu Krak.  przy  
fz^siliepi świat łe ozdobione b y ło  d w i e m a  
transparentami.  Z tych pierwszy w y o b r a ­
ża ł  W . Napoleona , obok którego b y ł  glób 
ziemski ijat.urąlfietBi kojor.ami W s c h ó d ,  
Zac l iod ,  Południe i Pó łnoc  o k a z u i a c y , 
gdzie z z w r  eona twa rzą  W . Napoleon 
ręką ku P pł o o cy  w s k a z y w a ł .  Nad nim 
by ł  napis:  I łs . f t iz ie  W ie lu !  ,a pod nim 
wiersze naftępuiące:
" W  którakolwiek świata ftronę 
" O r ę ż  T w o y  Zbaw co  Nasz b ły śa ie ,  
" T a m B a n n e  niezwyciężone 
"Cn otę  d ź w i g a ,  zdradę ciśnie.
" D z i ś  skutki 4'vyey dzielney m o c y  
"  W skazujesz nam na Pół nocy .

Transparent  drugi na którego wierz­
chu Orz e ł  Francuzki  w nayświetnieyszey  
oddany  b y ł  poftaci ,  pod nim t a s o w e  wier­
sze :
" N A  głos Napoleona drzwi  Janusa Roia,  
" P O i e  M a r s a ,  gdzie dotchaie o k r y w a  Go 

s/ a w ą ,



5,L E  c z y  j rai j łoi ią ludzkość,  żuchwa Ii się 
h o ią ;

f 'ON nasz O j c i e c  ! m y  Jego po.dzwigm.eni 
sprawą

p a d  któremj wid ać  b y ł o  O r ł a  Polskiego z 
Pogonią ,  wRęgą  Kofl federacyiuą  przepa­
sanego. . ‘

Fodobnemi  transparentami  ozdobione 
b y ł y  d o m y ,  T r y b u n a ł u  C y w i l ne g o,  Dy -  
rekcy i  S k a z b o w e y ,  J W .  Stanis ława Mi.e- 
,ro szewski  ego , Sędz iego  P oko iu ,  Observa- 
.torium przy  Botanicznym ogrodzie i wiele 
innych.  —  D o  tego z a c h w y c a j ą c y  niemal 
. sprawował  w i d o k ,  .dany faieVwerk na 
wierzchołku  m og i ły  Krakusa  , którą sm.ol- 
nemi beczKumi otoczoną wśród ciemney 
p o c y  gor e i ąc e ,  nakszfał t  W ezu w ius za  z 
gór tych  podziemne płomienia wyr zuc ać  
zd a w a ł a  się. —  T ł u m y  radosnego ludu 
snuły  się a z  do rana po u l i ca ch,  przy 
ciągle po wt arz an yc h  o k r z y k a c h :  N iech
i y j e  N a j w s p a n i a l s z y  B o h a t y r  ś w i a t a ,  
jZuawca i W skrzesiciel  P o l s k i ! „

z W arszawy d- if, Sierpnia.
Do Redaktora Gazety Wprszawskiey.

Z  Lublina d. 4 Sierpnia 
W  przekonaniu , ze ka żd y  cz yn  szla­

chetny  po w u.i en bydź.,  d.Ią saruezo nawet  
p a ś l a J o y a m a  , wia dom ym  publ icznośc i ,  
zg ł as za m  się do W Pan a  z proz bą ,  a b y ś  
.Opis iego w sw oiey  (gazecie umieś.Cił.

W.  JP. S o k j ł o w s k i  Jenera lry  Pleni­
potent i rządca dobr JO K ią żą l  Sangu­
sz kó w L u b a r t o w a ,  nim jeszcze roz ka z y  
rządu za lec i ły  d a w a ć  za l iępcow ku utw o­
rzeniu si ły  na odparcie obcego napadu w

X S«3 X
Departament L u b el s k i ,  nay pi er wsz y  ary. 
(tawił  34 lu d z i ,  14 za siebie,  lubo wintem 
b y ł  tylko dąć 8 ,, a  resztę za o b y w a te l o w ,  
wszy  ljkich zupełnie umundurowanych  i na 
dobrych  kopiach. C a ł y  ten oddział  z  
kwi tnącego wieku m ło d z i eż y ,  i p a ła i ąc ey  
odwagą  z ł o ż o n y ,  pr z y p r o w a d z i ł  on d o  
Lublina.  Co to b y ł  za  pr zy i em ny d la  
patryotow widok ! Ciągnęła ta garttka,  d o ­
piero od 4 dni wyfiawio.na,  a  zatem pra­
wie z pod ziemi w y ni k ł ą  , po wai nie  p r z y  
odgłosie t rąby  woienney  , i dosyć zręcznie 
czyni ła  z w y c z a y n e  obroty,  Z pottaci W  
Sokołowskiego  można b y ł o  c z y t a ć ,  iz 
chc iatb/  ieszcze naraz ić  się oa powtorna 
b l i z n y ,  które odpiosł  za czasów naczelni ­
ctwa Kościuszki .  D o  t ego ,  o tw or zy ł  on 
swoim kosztem naciąg na ochotnjkow w  
Lublinie i '  L ub ar t ow ie ,  i nadto , ten nie- 
sp rac ow an y  w chęciach ob y wa te l  wszyft- 
kie s z c z e g ó ł y  należące do umundurowania  
t a n i e j  kilku groszami  pa łokciu lub wadze 
do koinmissyi  ubiorczey od początku wniy-  
ścia f o i a k o w  do b y ł e y  Gal icy  1 zacho- 
dniey  przyf lawia ł  i teraz p r z y l ł a w i a ,  w  
robieniu roż nyc h  effektow teyz e  kornipis- 
syi  ieft p o m o c n y m ,  i c a ł y  t ym  przedmio­
tem zaięty  z  n iezmordowaną gor liwością 
pracuie. —  M Panie  Redaktorze!  T e r a z i e f t  
czas , kiedy pro aris &  focis  w a l c z y ć  nam 
w y p a d a  , podać do naś ladowania  gorl i­
wość tego cnot liwego i zacnego ob y wa te­
l a ,  bo to naś ladowanie  uczyni  nas godtie- 
mi szacunku w oczach  W sk r ze s i c i e l a  na­
szego,  i do pożądanego celu doprowadzi ,  

M . Grubianka P. S. P, P. L .

D O N I E S I E N I A .
W  Czułuwku m a ł y m  Pow ie c ie  i Departamencie K r ak o w s ki m  odbędzie się l i cy­

t a c j a  publ.czna dnia 23 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney zboża  na pniu na zagony,  
to ie ( t ; pszenicy zagonow 9 ,  Jęczmienia 9 ,  ziemniaków' 11 ,  ow sa  19, konopi 4 ,  tatar­
ki  12 i lnu 1/2 zagon Stanisławowi Kędzierskiemu za ię te go , ku zaspokojeniu długu 
P .  T o m a s z a  Tomnickiego w summie dukatów 60 w z ło r ie ,  a 20 w  T a l a r a c h  pruskich;  
ż y c z ą c y c h  kupna ninieyszemi zaprasza ią  się. —  W Krakowie  d. 17 Sierpnia 1812 R.

Woycieih A le x . Skorczyńskt, Komor. D ep, Krak.
W y  rażony w podpisie podaie do publ icznej  wiadomośc i ,  i i  z m o c y  ugody w  

Sądzie Pokoiu P. j  JVJ. K r ak o w a  W y d z i a ł u  I. z a w a r t e y , zajęta szlufa B r y l a n t o w a ,  
na  dniu 31 b. m. i r. o godzinie gciey  po południu w domu Bożego Miłosierdzia pod 
Nr. 32 przy u l ic y  Sienniey przez publiczna l i c y t a cy a  sprzedaną zol łanie;  maiacv  chęć 
kup ieoia raczą  się W oznaczonym .cząsię ‘i m.ieyscu zgromadzić .  —  Oglądać  tak o wą  
m oż na  każdego czasu w zamieszkaniu WJX.  Domaradzkiego  Pisarza tegoż Bractwa.  
W  Krakowie  dnia l i g o  Sierpnia 1812.

j f  n Kanty pachinetti, Komornik T. H. D , K. i R.
, Dodatek 2gi.

\



T r y b u n a ł  C y w i l n y  pierwszey  Inflancyi  Departamentu Krak oWskiego. P d  wy s łu ­
c h a n y m  wniosku W .  Prokuratora Kr ólewskieg o ,  zaw iadamia  n i n ie js z y m  wszyf tk ich 
W ie rz y c i e l i  AJassy k . edalne y  Jozefa  C h w a l i b c g a ,  iz K epa rtycya  t e y i e  M asś y  w  Kan- 
ce l l ary i  W .  P isarza T r y b u n a łu  tuteyszego W y d z i a ł u  II. z n a j d u j e  s i ę ,  przeto wolno 
każdemu interessowanemu t a k o w ą  R ep art ycy ą  przeyrzeć ,  i Alonita (lezćli lakow e bę ­
dzie m i a ł )  do Protokołu  delegowanego Assessora Dwerdick iego  na K o m m u s y i  t y m  
końcem dnia 29 Sierpnia r. b. odprawić się maiącey  —  za d yk t o w a u ,  g d y ż  po upły  
n ionym t y m  terminie a a  R e l a c y ą  Delegowanego R e p a r t y c y a  w z m ia nk ow a n a  tak iak  
i e f t , przez T r y b u n a ł  zatwierdzoną  zolianie. —  W  Ktahowie  d. 28 L ipca  1812, '

L ew icki, Vreiytl. 
L. Chwalibuj,owskt.

W  Zagórzanach  Powiec ie  Siobnickim Departamencie Krako wsk im o pół  mile od- 
l e g l e y  od Nowego Miafta dnia 26 Sierpnia b. r. odbędzie się l i c y ta cy a  z rana o go- 
J : i n i t  9 do 12 za  got owe pieniądze rzeczy i rożnych szczeguiow iako t o :  f lofow,  fioł­
k ó w ,  * a n a p , zwierc iade ł ,  po rc e i lan y ,  l anc zaw to w , firanek od okien,  zegarów , siana,  
ż y t a ,  przeaicy i jęczmienia w  kopacn;  ż y cz ąc yc h  sobie kupaa na dzień 1 godz.nę w y -  
ż e y  wy mieni ane  zapraszaią  się. —■- W Krako wie  dnia 14 Sierpnia ig i 2  Roku

Jł oyęiech A le x . Kkórczy ń skt, Komornik T. t .  1  D . Kr.
Niżey  podpisany  od T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów Kr aso ws ki eg o  i R a ­

domskiego do u p a d ł e j  AJassy JP. Jozefa Ro h m  k u p c i  Krakowskiego z dnia 26 Al&i* 
r. b. wy zn a cz o ny  Kommissarz w  myś l  Art.  41 Część III. Kod.  Handlowego w z y w a  
Starozah.  Lu & em be r g , i cy n  W ec h s la rz a ,  W Kadfubowsk.ego  , JP. P iotra  O s w a l d ,  
S tarozak.  A b r a h a m a  Bauesfe ld ,  Liber h o r o w i c z ,  JP. Gotl iba F u ch s ,  kompaniią Zel- 
c z i w  w Wa yde rrc ho we n, Sukcessorow JP. Jana zuichubera z W iednia,  PP.  Antoniego 
ERIer z Wiednia,  Andrzeja Woycinskiego  z Jaros ławia ,  Andrze ia Zangerle z Gary  na- 
n o ,  Piotra Morsbach z Sol ingen,  Gotl ieba Riderer z W i ed n i a ,  Franciszka  Kosse z Pragi,  
Jozefa Widermana z 'Wiednia,  Got lieba Wiener z W r o c ł a w i a ,  Antoniego Franciszka  
Stayerer  z  W ie dnia ,W.Now icką  kapi tanową zLu bl ina ,  W.Kan oni ka  Trzcińskiego,  JP.Kar- 
czynskiego ,  JP. F r y d e r y k a  L a u f ,  W .  Z a w a d z k i e g o ,  klasztor PP.  Franc.szkanek u S. 
J ęd rze ia ,  W.  Stanis ława Szemoeka,  JPP. Janowskiego , Szawelsk l ego , P. bon.  Bialską,  
Gul tkowską,  S tr adomską,  Pań l iwa  O w si n sk i c l i , Szpi ta l  S. D u ch a ,  P. W i k t o r y ą  Skwą-  
ronsaa , XX  Peni tencyaryuszow przy  . K o ś c i e ż  P M ar y i  d aw n ey  fondacyi ' ,  Kośc io ł  
W W ,  Swiętycft  w Kr akowie ,  Wierzyc ie l i  tey AJassy oraz wszy i ik ich  innych którzy  
dotąd mżey  podpisanemu iako t ac y  znaiomemi  nie są ,  aże by  się dma 15 Września  
r. b. o godzinie 4tey z południa w izbie S ą d o w ey  rzeczonego T r yb un a łu  w u l icy  
G ro dzk ie y  pod Nr. 106 zasiadającego przed "niżey podpisanym niezawodnie ( tawi l i , 
iuż  to dla podania do Bilansu sporządzić się inaiącego w dok ła dn ym  sposobie sw yc h  
wierzytelności  , iuśbzarazem Itosownie do Art. nartepnego 44go teyze  C cęści III. Rod.  
Handl.  dla przedRawienia osob na S y n d y k ó w  tymcz aau wy eh w rzeczoney AJassie do 
mi anowania  Try b un a łó w. .  -  Dat.  w  Kr ak o wi e  dnia 25 L ipca  1812.

2f(*n~ł{aniy Sturner, U ow ntjinrz upadity  .Marsy “j P  Jttzefa Rohm.
UWiadomiam Publiczność , iż Dobra  O x a , W.  Jozefa Dunina W ą s o w i c z a  dzie* 

dziczne , w Powiecie Jędrzeiówsk ,m w Dep. Kr ako ws ki m  lezące ,  razem z propinacya* 
mi  1 wszelki tmi  dochodami ,  na  m oc y  Dekretu W y s .  Tryb una łu  Cyw,  I Inftaneyi De- 
paYtamentu Kraków,  pud 6 Li l iopada  f. p. 1811 wypadłego  a z dnia 9 Mar ca  r. b. 
przez Nay w.  Ap pe l ł ac yą  p o .w 'erdzonego, dla zaspokojenia Rady G o sp o d a r cz e j  pułku 
14go jaz dy  , w* roczna dzierżawę dnia 23 Sierpma r. b. o godzinie iw sz ey  po południu 
sposobem l icyt ac y i  publ iczney ,  która \v Alieście f o w i t o u e m  Jędrzeiowie przy  u l icy  
Hęcińskiey w domu pod Nr. ó8 i.,ko k a m e l l a r y i  podpisanego komornika o d b y w a ć  sie 
będzie,  wypuszczone  gofianą.  —  K a ż d y  więc pretendent,  Zaopatrzy w szy się w dzie­
siątą część summy zł.  poi. 4429 gr. 15 inko na intratę uRanowioney  , w  rrieyscu i  
terminie-oznaczonem Rawie się winien,  gdzie wyciąg  iutraty oraz kondycye l icyia<y| 
przed zacięciem Autu odczytane i każdemu okazane zeftaną,  —  Datt.  w  Jedrzeiowi* 
dnia 2jgo L ip ca  1812.

j f  R zuchow ikii Kom. P .%  D . Krak.


